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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

—___i_  Ł-4— "K eksped. m iesięcznie 79 gr. « odnoszę- 

r rzeopiaial niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  

żądać pozaterm inow ych do'starczed gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 

przyjm uje od 10-12. N adesłanych a nie zam ów ionych  rękopisów  R e­
dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.
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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Z* ogłosz. pobiera aię od w iersza m m . (7  
uyiuszenłd. łam jio gr., za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 80 gr. na pierw szej str. 60 gr. R abato  

udziela się przy częstem  ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 

w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane  

m iejsce ogłoazenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  

zastrzega sobie praw o nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania  powodów

W ąbrzeźno, K ow alew o, G olub, c z w a r re k  d n ia 1 5 l is to p a d a 1 9 3 4  r .
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R o k  X V

Doniosła dla rozwoju komunalnych kas 

oszczędności ustawa weszła w życie
d y re k to r z a rz ą d z a ją c y  i je g o  z a s tę p ­

c y  p o w o ła n i b y ć  m o g ą  ty lk o  z  p o s ro d  

o s o x > , p o s ia d a ją c y c h  p ra k ty k ę  w  k o ­

m u n a ln y c h  k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i w z g l.  

z w ią z k a c h  k o m u n a ln y c h  lu b  te ż  b a n ­

kow ą. D yrektora zatw ierdza M ini­
ster dkarbu w  porozum ieniu z M im . 
strem Spraw V v  ew nętrznych.

Zw iązek założycielski przyznać  

w inien kom unalnej kasie oszczędno>- 

ści najm niej 50.00V zł. bezzw rotnej 

dotacji organizacyjnej.
K a s y  o s z c z ę d n o ś c i m o g ą  n a  o b s z a ­

r z e s w e g o  d z ia ła n ia  o tw ie ra ć  o d d z ia ­

ły , z b io rn ic e , k a n to ry  w y m ia n y  i z a ­

k ła d y  z a s ta w n ic z e .

W kłady na książeczki oszczędno­
ściow e w olne są od zajęcia.

N ależności pieniężne kas oszczęd. 
ności, nieprzekraczejące tysiąc zło­
tych, m ogą być ściągane w  trybie ad. 
m inistracyjnym przez urzędy skar­
bow e. —

W s z y s tk ie  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i tw o ­

r z ą w s p ó ln ie f  u n d u s z G w a ra n c y jn y  

K o m u n a ln y c h  K a s O s z c z ę d n o ś c i ja k o  

d o d a tk o w e z a p e w n ie n ie te rm in o w e j  

w y p ła ty  w k ła d ó w . 5  p ro c e n t c z y s te ­

g o  z y s k u  o b o w ią z a n a  je s t k a ż d a  k a s a  

c o ro c z n ie w p ła c ić d o  iw s p o m n ia n e g o  

w y ż e j F u n d u s z u .

F u n d u s z G w a ra n c y jn y  lo k o w a n y  

b ę d z ie w  s p o s ó b  u s ta lo n y  p rz e z M i­

n is tr a S k a rb u . P rz e w o d n ic z ą c y m  Z a ­

r z ą d u  F u n d u s z u  je s t d e le g a t M in is tra  

S k a rb u .

T a k i je s t w  z a ry s ie t r z o n u s ta w y  

k tó ra w  ż y c iu g o s p o d a rc z e m  k ra ju  

z a z n a c z y  s ię  b a rd z o  d o d a tn io . —  D o ­

w ia d u je m y  s ię  ró w n ie ż , ż e  ju ż  n ie b a ­

w e m  n a s tą p i u n o rm o w a n ie o b ro tu  

c z e k o w e g o  k o m u n a ln y c h k a s o s z c z ę ­

d n o ś c i , w  w y n ik u  c z e g o ry n e k  p ie -

Z  d n ie m  2 4 p a ź d z ie rn ik a b r . w e ­

s z ło w  ż y c ie ro z p o rz ą d z e n ie P re z y ­

d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j o k o m u n a l­

n y c h  k a s a c h o s z c z ę d n o ś c i, w y d a n e z  

m o c ą u s ta w y  i o g ło s z o n e w  D z ie n n i­

k u  U s ta w  N r . 9 5  z d n ia  2 9  p a ź d z ie r ­

n ik a  b r .

Postanow ienia pow yższej ustaw y  

otw ierają przed koniunalnem i kasa­
m i oszczędności drogi potężnego roz­
w oju oraz w zm acniają w ydatnie 

podstaw y finansow e i organizacyjne  

kas jakoteż uspraw niają działalność  

ich i norm ują należycie stosunek kas 

do w ładz poręczających i założyciel, 
skich.

P o n iż e j o m ó w im y p o k ró tc e n a j ­

w a ż n ie js z e  p rz e p is y d o n io s łe j te j u .  

s ta w y .

K o m u n a ln e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i z a ­

k ła d a n e  b y ć  m o g ą  p rz e z  z w ią z k i k o ­

m u n a ln e w o je w ó d z k ie , p o w ia to w e i  

m ia s ta .

Zw iązek założycielski (n. p. po­
w iat lub m iasto) odpow iada jako po. 
ręczyciel za w szystkie w kłady, zło­
żone w kom unalnej kasie oszczędno, 
ści. D o  p ro w a d z e n ia  k a s y  p o w o ła n e  

są: 1) rada jako organ stanow iący i 
2) dyrekcja jako organ w ykonaw czy. 
K o n tro lę  k a s y  s p ra w u je  k o m is ja  r e ­

w iz y jn a a p o n a d to  o d n o ś n e w ła d z e  

p a ń s tw o w e  i z w ią z e k  r e w iz y jn y  k a s .

R a d a  s k ła d a  s ię  z 4 — 1 4  c z ło n k ó w  

w y b ie ra n a  je s t n a  la t 3  w  p o ło w ie z  

c z ło n k ó w o rg a n ó w u s tro jo w y c h  

z w ią z k u  z a ło ż y c ie ls k ie g o  i w  p o ło w ie  

z o s ó b  z p o z a  g ro n a  ty c h ż e .

Przew odniczącym R ady K om unal­
nej K asy O szczędności jest z urzędu  

przew odniczący organu w ykonaw . 
czego zw iązku założycielskiego (sta­
rosta, burm istrz) lub jego urzędow y 

zastępca. ------- > ■■ j ~— — o-
D y re k c ję  p o w o łu je  r a d a , p rz y c z e m  n ię ż n y  z n a c z n ie s ię u p ły n n i .

Tajny traktat lotniczy
ZA W A R ŁY SZTA BY G EN ER A LN E FR A N C JI, BELG JI I BR Y TA N JI?

Paryż. „Paris M idi“ w depeszy z 

Londynu donosi o rzekom em  porozu­
m ieniu m iędzy sztabam i generalne, 
m i W ielkiej Brytanji, Belgji i Fran­
cji na w ypadek ataku pow ietrznego. 
K orespodent dziennika tw ierdzi, że  

układ zaw arty m iędzy trzem a w ym ię

nionem i sztabam i generalnem i prze, 
w iduje szybkie połączenie i w spół­
działanie flot pow ietrznych trzech  

państw . D ziennik dodaje iż układ  

ten nie zyskał oficjalnej sankcji za­
interesow anych państw .

V a lic k o D y m itro w  K e r in
PR A W D ZIW E N A ZW ISK O M O R D ER C Y K R Ó LA A LEK SA N D R A

Bialogród. P ra w d z iw e n a z w is k o  b u łg a r s k ie g o . N a p o d s ta w ie a m -  

n e s t j i z  d n ia  5  s ty c z n ia  1 9 3 2  r . z o s ta ł  

w y p u s z c z o n y z w ię z ie n ia , p o c z e m  

p rz e s z e d ł d o  m a c e d o ń s k ie j o rg a n i­

z a c j i r e w o lu c y jn e j , p rz y b ie ra ją c  

p s e u d o n im C z a rn o z ie m s k ie g o  -  G ie r  

g o r je w a . O rg a n iz a c ja ta o d k o m e n ­

d e ro w a ła g o n a s tę p n ie d o z n a n e g o  

te ro ry s ty c h o rw a c k ie g o P a v e lic z a ,  

p o c z e m  w y je c h a ł o n  n a  W ę g ry .

z a b ó jc y  k ró la A le k s a n d ra je s t V a -  

l ic k o D y m itro w  K e r in . U ro d z ił s ię  

o n  d n ia 1 9 p a ź d z ie rn ik a 1 8 9 7 r . w e  
w s L » K a m ie n ic a  w  B u łg a r j i . W  ro k u  
1 9 2 8  D y m itr _ K e r in  s k a z a n y  b y ł z a ­
o c z n ie p rz e z  s ą d  o k rę g o w y w  S o lj i  
n a  k a rę ś m ie rc i z a  z a b ó js tw o p o s ła  
D y m o iw a . W  r . 1 9 3 2 s k a z a n y  z o s ta ł  
ró w n ie ż p rz e z  te n  s ą d n a d o ż y w o t ­
n ie  w ię z ie n ie  z a  z a b ó js tw o  o b y w a te la

K S. K A R D . H LO N D U O JC A ŚW .

C itta del V aticano. P a p ie ż p rz y ­
ją ł n a  d łu ż s z e j a u d je n c j i p ry m a s a  
P o ls k i H lo n d a , z k tó ry m  ro z m a w ia ł  
w  c ią g u  p ó łto re j g o d z in y .

ZA M O RD O W A LI 100 O SÓ B

Sofja. P o lic ja w y k ry ła w  M a ­
c e d o n  j  i z w ło k i b lis k o  1 0 0 o s ó b , k tó ­
r e z o s ta ły z a m o rd o w a n e z ro z k a z u  
r e w o lu c y jn e j o rg a n iz a c j i m a c e d o ń ­
s k ie j . W ś ró d  z a m o rd o w a n y c h z n a j­
d u ją  s ię z n ie k s z ta łc o n e z w ło k i k o ­

b ie t i d z ie c i.

— W W , J. I ■ ... !-------------------

r e fo im j M M i
W arszaw a. W  k o la c h  z b liż o n y c h  p o d  w z g lę d e m  fo rm a ln y m  ta k . a ż e b y  

d o  B e z p a r ty jn e g o  B lo k u u trz y m u ją ,  
ja k o b y  w s z e lk ie p rz e s z k o d y , k tó re  
d o tą d  s ta ły n a d ro d z e u c h w a le n ia  
p ro je k tu r e fo rm y k o n s ty tu c j i z o ­
s ta ły  u s u n ię te . R e fe re n t p ro je k tu  w  
s e n a c ie s e n . R o s tw o ro w s k i o trz y m a ł 
ju ż  p o d o b n o  in s tru k c je , ja k ie z m ia ­
n y  m a p rz e p ro w a d z ić w p ro je k c ie  
s e jm o w y m . N a jw a ż n ie js z ą z m ia n ę  
m e ry to ry c z n ą b ę d z ie u s u n ię c ie k o n -  
e e p c ji e l i ty , a to  p rz e z  w y łą c z e n ie  
s p ra w y  w y b o ru  d o  s e n a tu  w  o s o b n ą  

u s ta w ę .

P o d s ta w ą  te j u s ta w y  b ę d z ie z a s a ­
d a , ż e s e n a t s k ła d a s ię z s e n a to ró w  
w y b ra n y c h  i m ia n o w a n y c h . 2 /3  u s ta ­
n o w ią s e n a to ro w ie w y b ra n i , 1 /3 z a ś  
m ia n o w a n i p rz e z  P re z y d e n ta  R z p li te j _ . .
P o z a te m  s e n a t m a p rz e ro b ić  p ro je k t l id y  w o je n n e g o .

G EN . BLOM BER G U STĘPU JE?

„ In tra s ig e n n f ' d o n o s i z B e r lin a ,  
ż e iż k rą ż ą  ta m  p o g ło s k i o  b lis k ie m  

'U s tą p ie n iu  m in is tr a  R e ic h s w e h ry  g e ­
n e ra ła B lo m b e rg a , k tó re g o n a s tę p c ą  
m a  b y ć  g e n e ra ł v o n  B c ic h e n a u  a lb o  
g e n e ra ł f  r i ts c h .

o d e b ra ć m u  je g o  c h a ra k te r te z o w y . 
W o b e c  te g o , ż e  te rm in b ie g n ie , k o ­

m is ja s e n a c k a n ie w ą tp l iw ie z a ra z  
p o  iw z n o w ie n iu o b ra d p a r la m e n ta r ­
n y c h , a w ię c  z p o c z ą tk ie m  g ru d n ia  
z b ie rz e s ię d o  p ra c y  n a d  p ro je k te m .  
O d e s ła ć  g o  m u s i d o  S e jm u  o k o ło  2 0  

s ty c z n ia . s

14 O SÓ B U TO N ĘŁO

V era C ruz. D w a m a łe p a ro w c e ,  
k tó re w y ru s z y ły  n a  w y c ie c z k ę n a  
o tw a r te  m o rz e z m u s z o n e  z o s ta ły d o  
p o w ro tu  w s k u te k s i ln e j b u rz y . Z  4 4  
p a s a ż e ró w  f a le z m y ły  z p o k ła d u  1 4 , 
k tó rz y  u to n ę li .

ZA N IEPRZY JĘC IE IN W A LID Y D O  
PR A C Y .

P . K lu g W e rn e r w ła ś c ic ie l m a ­
ję tn o śc i P ig ż a p o w . to ru ń s k i w y ro ­
k ie m  S ą d u  O k rę g o w e g o  z o s ta ł u k a ­
r a n y g rz y w n ą z ł . 2 0 0 z z a m ia n ą w  
r a z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i n a  2 0 d n i a re ­
s z tu  z a  n ie p rz y ję c ie d o  p ra c y  in w a -

M A R SZA ŁEK PIŁSU D SKI H O N O ­
R O W Y M O BY W A TELEM K O ŚC IE.

R ZY NY

K ościerzyna. O d b y ło  s ię tu  u ro ­
c z y s te p o s ie d z e n ie r a d y m ie js k ie j  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  b u rm is trz a  K a _  
m iń s k ie g o , n a k tó re m  je d n o g ło ś n ie  
n a d a n o o b y w a te ls tw o h o n o ro w e m .  
K o ś c ie rz y n y  P . M a rsz a łk o w i J ó z e fo ­
w i P iłs u d s k ie m u .

A R M JA BR Y TY JSK A BĘD ZIE  

ZW IĘKSZO N A

Londyn. „ D a ily  T e le g ra p h ’ 4 d o ­
w ia d u je s ię , ż e w  c ią g u  ro k u  p rz y ­
s z łe g o a rm ja W . B ry ta n ji b ę d z ie  
z n a c z n ie p o w ię k sz o n a  i z a o p a trz o n a  
w o s ta tn ie z d o b y c z e te c h n ik i . D o  
n o rm a ln e g o b u d ż e tu w o js k o w e g o  
d o d a n a b ę d z ie s u m a c o n a jm n ie j 5  
m il  jo n ó w  f . s z t . r e o rg a n iz a c ja  i z w ię k  
s z e n ie s ta n u l ic z e b n e g o  a rm ji p rz e ­
w id u je m . in . s tw o rz e n ie p a ru  n o ­
w y c h d y w iz y j, k tó ry c h o b e c n ie  
is tn ie je ty lk o  5 . D a le j u d o s k o n a le ­
n ie u z b ro je n ia o ra z z w ię k s z e n ie  
is tn ie ją c y c h z a p a s ó w  a m u n ic j i i m a -  
te r ja łu  w o je n n e g o , ja k  p rz y p u s z c z a ­
ją  c o n a jm n ie j 2 d y w iz je b ę d ą  c a ł­
k o w ic ie  z m o to ry z o w a n e .

100 M ILJO NÓ W G ŁO DU JĄ C YC H  

W  C H IN A C H .

T a k p rz y n a jm n ie j g ło s z ą s p ra ­
w o z d a n ia M ię d z y n a ro d o w e g o K o m i­
te tu  C z e rw o n e g o K rz y ż a . P o w o d y :  
n ie u ro d z a j , k a ta s tro fy  ż y w io ło w e , i  
w re s z c ie , ro z d z ie ra ją c e  p a ń s tw o  „ Ż ó ł  
te b o  S m o k a “ w o jn y d o m o w e . O k o ło  
2 m iljo n y  w ie ś n ia k ó w  z m a r ło ju ż z  
g ło d u . O g ła s z a ją c  te  p o tw o rn e  l ic z ­
b y , p ra s a c h iń s k a d o m a g a s ię m ię ­
d z y n a ro d o w e j p o m o c y d la C h in .

C O R A Z M N IEJ PO LA K ÓW  ZA TR U ­
D N IO N YC H  W E  FR A NC JI.

W  o k re s ie o d  2 2 d o 2 7 p a ź d z ie rn ik a rb .  

p rz y b y ło  d o  F ra n c ji 4 0 3  ro b o tn ik ó w  c u d z o z ie m ­

s k ic h , w  te m  a n i je d e n  P o la k . W  ty m  s a m y m  

o k re s ie  c z a s u  w y je c h a ło  z F ra n c ji 7 0 9 ro b o tn i­

k ó w  c u d z o m ie s k ic h , w  te m  5 1 2  P o la k ó w ,
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Skróty
Z KRAJU.

+ W dniu Święta Niepodległości złożono 
W Belwederze meldunek o wykupie majątku 
rodzinnego Marsz. Józefa Piłsudskiego Żułowa.

+ Z okazji Święta Niepodległości P, Mar­
szałek Piłsudski i Pan Prezydent przyjęli de­
filadę wojska i organizacyj pw. i wf. na polu 
tookotowskiem.

4* Ks. Biskup Okoniewski powrócił w dniu 
10 bm. z podróży na Kongres Eucharystyczny 
w Buenos Aires.

+ Pod Hrubieszowem w Niemianach, od­
było się poświęcenie pomnika Marsz. Józefa 
Piłsudskiego.

+ Do W arszawy przybył wiceminister 
Oświaty Królestwa W łoch p. Arrigo Solemi.

4- Ambasador Polski w Londynie, Raczyń­
ski, wyjechał na nadzwyczajną sesję Ligi Na­
rodów i Konferencję Rozbrojeniową.

4- Syn prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Roosevelta przybędzie w pierwszej połowie 
grudnia do Polski.

4- Na targach w Lublinie pojawiły się w  
dużej ilości świeże maliny, poziomki i grzyby, 
Jest to wynikiem ciepłej jesieni.

4- Związek stowarzyszeń polskich w W ied­
niu uchwalił wysłać garść ziemi z Kahlenber-. 

gu do Polski pod kopiec ku czci Marszął.kśi ।  
Piłsudskiego w Krakowie. . |

Z ZAGRANICY.

Rewizjonizm wągierskl
Rewizjonizm w  ęgierski jest obok  i jednym uchwytnym w tej chwili re- 

zabstrzonej kwrestji Zagłębia Saary  | zułtatem ostatniego pobytu premje. 
drugim momentem groźnym dla po-|ra węgierskiego w Rzymie, jest za- 
koju. Zdaje się jednak, że ostatnia j cieśni<enie więzów współpracy i kul- 
wizyta Gómbósza w Rzymie przy.! turalnej i gospodarczej między 'obu 
niosła pewne odprężenie w tym kie- krajami. ‘W spółpraca ta może na 
runku. Czynniki włoskie, podkreJpolu politycznem, — wobec zaryso- 
ślając swą przyjaźń dla W ęgier, | wmją-cego siię porozumienia włosko- 
przeciwstawiają się jednak temu re- • francuskiego, za którem z koniecz- 
wizjonizmowi, w ujęciu węgierskiem  j ności pójdzie zbliżenie między Rzy. 
i(widząc w nim najpoważniejszą gnoź-imem a małą Ententą, — oddziałać 
bę dla pokoju europejskiego. To też j jako pożyteczny hamulec.

-fe- Prokuratom
(^Meksyk) rozesła* generalny Port®2 Gila 

x .i listy gończe za delegatem  
arcybiskupem Ruiz'y Floreh.

więzienia tczewskiego uciekło 5-«u

,z.niów. , _
+ Marconi został rektorem honorowym  

uniwersytetu w Glasgow (Anglja).
4- Parlament austriacki otrzymał specjalną 

straż policyjną. , ,
5- Ford polecił podnieść produkcję swoich 

samochodów do jednego miljona rocznie.
6- W Bukareszcie zmarł w wieku 81 lai 

metropolita modławski Pimen.
7- W Niemczech jest obecnie zarejestro­

wanych 2.268 tys. bezrobotnych.
8- W miejscowości Bom Luccuesso ( ra 

zylja) zmarł murzyn nazwiskiem Chico Velko- 

w wieku 121 lat pozostawiając żonę i 12 dzieci.
9- Podczas wybuchu w kopalni węgla Hok­

kaido (Japonja) poniosło śmierć 35 górników.

4- Zaginęło bez wieści 1400 rybaków przy 

wybrzeżach japońskich podczas burzy na mo­

rzu.
4- Ulewne deszcze w okolicach Rzymu 

spowodowały wylewy rzek. W niektórych

apostolskim

WTP

Bliższe szczegóły świętokradztwa
w Golubiu

Prawie, że jeszcze cieni- no bvło z błyskawiczną 
szybkością rozniosła się miasteczku windo-1
ąiosc o zuchwałem wląr .u do zakrystji parafjal- 
nego kościoła. uk szło 7 us4

do ust C'ekawK ' ?romadzili się koło kościoła. Nawet 
me zabrakła n , , i . • j -. _

wsi° weszli do kośrioła^lby tu zaspokoić

• p^ą/lnej 'n7gri^^^  b>h OtW arte " D°niÓSł °* ° natychmiaSt

. Godnej z dolnych ławek kościelnych, nic nie było 
wtfGć Drzwi od zakrystji były przychylone. W gru- 

'b-"m murze obok nich tylko ślady ohydnej pracy wła- 
l-mywaczy zawodowych. Ksiądz ubrał się w szaty kos- 
I cielne poza głównym ołtarzem i po odprawieniu ran- 

1 nej Mszy św. tam je też znowu złożył. Smutny jakoś 
widok. W zakrystji komendant tutejszej Policji Pan-

t stwowej prowadził już śledztwo wstępne, 
faktem. Spokojne nasze na ogół miasteczko miało^swą

1 sensację - przykrą bardzo i nadmiar smutną, 
wali świętokradcy obrabowali doszczętnie s 

kościelny, mieszczący się w -- , .
Z cmentarza kościelnego prowadzą wąskie, kamien­

ne schody na wieżę kościelną. Dolne drzwi do tych 
schodów, po których dostać się można również i na 
chór kościelny, zawsze zamknięte są na klucz. lak 
samo powyżej drzwi, przez które wchodząc idzie się 
na prawo do organów na chórze, a na lewo do kal­
kowni, gdzie się znajdują miechy od organow. Tu tez 
wisi lina od dzwonu, w który się bije trzykrotnie w  
dzień na Anioł Pański. W spomniane schody prowadzą 
do dzwonnicy u góry, skąd widzieć można znajdującą 

się w dole kalkownię*

Stało

■ • Zuch-
doszczętnie skarbiec 

zakrystji.

nie pozostawiwszy '■niej tą samą drogą znowu wrócili, 
po sobie żadnych dalszych śladów.

Grobowa cisza zapanowała, kiedy na nabożeństwie 
niedzielnem ksiądz proboszcz zgromadzonym wiernym  
z ambony zakomunikował o tem, co się stało, wskazu­
jąc ręką na ową linę, jeszcze z chóry zwieszającą, i na 
ołtarz świętego Antoniego, przed którym przez cały 
dzień paliło się światło na uproszenie laski odzyska­
nia z powrotem skradzionych drogocennych sprzętów  
kościelnych. W środę odbędzie się Msza święta przed 
obrazem św. Antoniego na intencję odnalezienia skra­
dzionych przedmiotów, na którą złożyło się kilku po- 

pożnych wiernych.
Nie odbyło się i tu oczywiście bez wyolbrzymie­

nia tego rabunku i wymalowania go w najbarwniej­
szych kolorach przez ludzi, którzy zpewnością dla 
braku pracy teraz nic innego nie mają do czynienia, 
jak zdarzenie to stale omawiać, przyczem bujna ich 
nieraz fantazja rodzi najdziwniejsze i niemożliwe 
kwiaty. Powyższe objektywne sprawozdanie odpowia­
da rzeczywistości. W szelkie inne pogłoski o tym ra­
bunku i towarzyszących mu okolicznościach nie pole­

gają na prawdzie.
Miejscowa policja prowadzi energiczne śledztwo, 

całą sprawę z pewnością wyjaśni i zakończy ją ujęciem  
świętokradzkich zbrodniarzy. Ze zrozumiałych przy­
czyn dalsze szczegóły narazie trzymane są w tajemni­

cy. —

Kiedy w  ♦sobotę rano około godziny 6 ze służby 
kościelnej Bronisław Rydzyński z Golubia jak zwykle 
chciał dzwonić na Anioł Pański i właśnie otwierać za­
mierzał dolne drzwi, zastał je niespodziewanie otwarte. 
Powiadomił o tem zaraz p. Góreckiego, organistę, peł­
niącego obecnie również i obowiązki kościelnego, za- 
krystjana. W kościele było jeszcze ciemno. Tu z Prze* 
rażeniem p. Górecki stwierdził, ż j t  drzwi od zakrystji 

" ’ " t 

ks. proboszczowi Kownackiemu i miejscowej policji, 
która też niebawem przybyła na miejsce. Stwierdzono, 
że nieznani dotychczas sprawcy,, zaopatrzeni widocznie 
w wszelkie narzędzia zawodowych włamywaczy, prze­
mocą wyłamali zamek i skoble od drzwi do zakrystji ; 
i następnie rozbili okuty skarbiec kościelny.

Ze skarbca, skrradli wszystko — jednem słowem  
wszystko, m. in. kielich księdza proboszcza i kielich 
ks. wikarego Elewicza, jak również małą i dużą mon­
strancję. Pozostała tylko nóżka jednej monstrancji, 
widocznie w pośpiechu przez złoczyńców zapomniana. 
Z tabernaculum skradli małe, -złote naczynie o kształ­
cie półksiężyca (lunulę), w które się wkłada Hostję 
świętą, wystawioną w monstrancji na ołtarzu. Kieli­
chów z komunikantami nie -zabrali, ale bez wątpienia 
nic odbyło się tu bez zniefwagi Majestatu Boskiego. 
Dalej z zakrystji zabrali jedną albę, w którą zapew­
ne łup swój zawinęli i ze sobą zabrali, napiwszy się 
jeszcze wina kościelnego, przeznaczonego na ofiarę 
Mszy świętej. Dalszych -śladów po sobie nie pozosta-

Golub
W IADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W przyszłą sobotę o godzinie 4 i 7 pól po połud­
niu okazja do spowiedzi dla Młodzieży Katolickiej. 
W niedzielę nabożeństwo o 8 i pół w kaplicy św. Sta­
nisława Kostki. Obowiązkiem każdego młodzieńca 
jest, przystąpić w tym dniu do Sakramentów świę­
tych, aby uzyskać odpust zupełny, który ofiarować 
można i za dusze w czyścu. Po sumie kolekta poleca­
na przez księdza Biskupa na cele Młodzieży Katolic­
kiej. W ieczorem o godz. 7 na sali p. Irzcińskiej 
przedstawienie Młodzieży Katolickiej. Generalna pró­

ba zaraz po nieszporach.

Może być, że złoilzieje wieczór przedtem, kiedy  
dzwoniono na Anioł Pański, cichaczem i niespotrzeże- 
nie weszli »a dzwonnicę i dali się zamknąć. Najpraw­
dopodobniej jednakże otworzyli oni sobie w nocy z 
piątku na sobotę wytrychem dolne drzwi od wspom- 

mieiscowościach są przerwane tory kolejowe j nianych schodów i udali się na dzwonnicę, bo drugie 
(górne) drzwi od chóru były zamknięte. Na dzwonni- 

i zerwane tamy. w<;Vutek ' cv od dzwonu ucięli grubą linę i przywiązali ją do
4* Na Morzu Żołtem zderzy y _ I ł,eiki, spuszczając się po niej na kalkownię, gdzie 

mgły dwa okręty. 80 osób znalazło śmierć.
4- Krążownik „Admirał Scheer" niedawno 

zbudowany, rozpoczął swą służbę w wojennej 

marynarce niemieckiej.
4- W ęgierski regent Horthy ma ustąpić w  

dniu 18 bm. Regencja ma być powierzona Al­

brechtowi Habsburgowi.

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z pielgrzymką do Ziemi Sw
25 (Ciąg dalszy)

Hospicjum jest położone opodal Bramy Dama­
sceńskiej przy Drodze Krzyżowej, to też po kilku 
minutach stoimy przed bramą. Stróż domu z czer­
wonym  fezem na głowie prowadzi nas po schodach 
na obszerny taras, na którym wznosi się okazały 
gmach hospicjum. W chodzimy do holu, lu wita nas 
serdecznie rektor domu ks. biskup I' ellinger i przy 
pomocy kierownika pielgrzymki przydziela nam  po­
koje. J ak  na  hospicjum  urządzenie  domu jest komfor­
towe. W yszukuję przy pomocy służby swój numer 
i po odbiorze walizy urządzam się po domowemu. 
Potem  spoczywam  na chwilkę, żeby odświeżyć wy­
czerpane siły. Oko się mruży a usta szepcą radoś­
nie: Dzięki Ci Boże, że jestem w mieście mych 
marzeń: w świętem Jeruzalem.

( (górne) drzwi od chóru były zamknięte. Na dzwonni-

Gv* — -- ••    • v - • 
I belki, spuszczając się po niej na 
1 przy ścianie pod liną — sięgającej może tylko do po­

łowy kalkowni — stała drabina kościelna. Po tej dra­
binie zeszli dalej nadół i z kalkowni udali się na chór 
kościelny. Tu przy przedniej ławce po lewej stronie 
kościoła znowu przywiązali drugą linę od dzwonu, za­
opatrzywszy ją w liczne grube szypły, i tak spuścili 
się w głąb kościoła. Koniec liny jeszcze starannie 
przymocowali u jednej z dolnych ławek. Najwidocz-

niiennei trzech Turków i pali papierosy. Co oni 
tu szukają? Są to Stróże bramy a dawniej i porząd­
ku w Bazylice. Osadził icli rząd turecki, kiedy 
zaczęły się mnożyć bójki krwawe pomiędzy chrze­
ścijanami, należącymi do rożnychwyznan. Dziś 
policja angielska czuwa nad porządkiem, ale klucz, 
od bramy spoczywają nadal w ręku lurkow. i - 
dyż doręczone zostaną O. O. Franciszkanom, pra­
wowitym właścicielom Bazyliki?

Bazylika zbudowana jest w kształcie krzyza. 
Znajdujemy się w południowem skrzydle poprze­
cznej nawy. Mijamy Kamień Namaszczenia i kie­
rując się na lewo wchodzimy do potężnej rotundy, 
tworzącej zachodnie zakończenie głównej nawy. 
Na wysokich, niekształtnych filarach spoczywa 
kopuła. W jej środku znajduje się okrągły otwor, 
przez który światło wpada do wnętrza. W pośrod­
ku rotundy wznosi się czworoboczna kaplica Gro­
bu Pańskiego. O godz. 3-ej ma się zacząc Mattuti- 
num, dlatego śpieszymy do zakrystji, 
w północnej części poprzecznej nawy, Yktadamy 
tam komże i udajemy się do choru. Osoby sxvlec-
tam KOinze i uuajcm*  { p , 1 • ę'

X. BAZYLIKA GROBU PAŃSKIEGO  kie siadają na lawach obok Grobu Pansk‘ego vze-
Po obiedzie zbieramy się w holu i udajemy się kamy. Zegar wybija godzinę - p " ■ u <

w procesji do Bazyliki Grobu Pańskiego. Postępu- wychodzi długi dwuszereg O. O  branciszKa
jemy Drogą Krzyżową, przy której położone jest i wprowadza dc> choru Kustosza /■ • •

hospicjum austrjackie. Droga kręta wiedzie nas 
przez ulice wąskie, po części zasklepione, pełne ru­
chu i zgiełku. Z nawoływaniem poganiaczy osłów: 
oha, oha;, z słowami przekupionych, zuchwałający- 
mi swoje towary, zlewa się pieśń nasza postna: 
„W isi na krzyżu Pan Stwórca nieba..." w jeden 
zgiełk uliczny, tak charakterystyczny dla krajów  
południowycli. Nareszcie po trzech stopniach scho­
dzimy na niewielki dziedziniec przed Bazyliką. 
Zachowane na stopniach podstawy kolumn świad­
czą, że znajdujemy się na miejscu starożytnego 
przedsionka. Przekupnie dewocjonalij rzucają się 
ku nam i wtykają nam do rąk różańce, krzyżyki 
i inne przedmioty kultu. Przez dużą bramę wkra­
czamy do wnętrza Bazyliki. Drogę toruje nam  
policja angielska; Za bramą siedzi na ławie ka-

Zaczyna się Matutinum: Domine, labia mea ape­
ries... Rzadko mam sposobność odmawiać brew­
iarz uroczyście w chórze, ale nigdy me śpiewałem  
psalmów z takiem przejęciem jak przed Grobem  
Pańskim w Jeruzalem. ,
Skończyły się modlitwy. Chor opustoszał, eraz 
mamy czas zwiedzić Bazylikę poraź pierwszy na 
własną rękę. Gdzie zacząć? W stąpmy najprzód  
na Golgotę, którą zrosił krwią sw7oją Zbawiciel. 
Kaplica Podniesienia Krzyża, zbudowana nad ska­
łą Golgota, znajduje się na prawo od bramy w po­
łudniowej bocznej nawie. W stępujemy po stro­
mych schodach do kaplicy. Niska jest i duszna, ale 
panuje tu dziwny spokój. Pod ołtarzem, należą­
cym do schyzmatyków7, znajduje się otw’ór w  
skale, w  którym  stał krzyż Chrystusa. Na kolanach

ŚW IĘTO NIEPODLEGŁOŚCI.

Z okazji rocznicy dziejowego zmartwychwstania 
Niepodległej naszej Ojczyzny odbył się w sobotę wie­
czorem wielki capstrzyk. W niedzielę o godz. 10-tej 
przed południem odbyła się zbiórka towarzystw i wy­
marsz na nabożeństwo do Dobrzynia. Z kościoła ru­
szył pochód z orkiestrą na czele przez Dobrzyń dt» 
Golubia na rynek, gdzie po okolicznościowem prze­
mówieniu pochód się rozwiązał.

Po południu odbyła się w sali miejskiej uroczy­
sta akademja, — z przemówieniem kierowniku tut, 
szkoły p. W olffa i odczytem na cele pomocy dla po­
wodzian, — z deklamacjami i przedstawieniem, jak i 
śpiewem towarzystwa śpiewu ,,Halka " — Golub. W ie- 
czorein w sali miejskiej Związek Strzelecki urządził 
zabawę taneczną, gdzie się ochoczo i wesoło bawiono 
do rana. Gmachy publiczne i domy prywatne przyoz­
dobione były chorągwiami. Pogoda sprzyjała.

Kowalewo
OBCHÓD 16.TEJ ROCZNICY 
NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI

Miasto nasze bardzo uroczyście obchodzi- 
16 rocznicę odzyskania Niepodległości na­

szej Ojczyzny W sobotę wieczorem o godz.
ło

wchodzimy pod ołtarz i z uszanowaniem całujemy 
srebrne obramowanie otworu. Oparty o ołtarz stoi 
duchowny prawosławny i z cynicznym uśmiesz­
kiem spogląda na nasze" kajanie się. Poco on tu 
stoi? Dla zademonstrowania wobec „Łacinników“, 
że miejsce krzyża św. jest w posiadaniu „prawo­
sławnych ,Greków“ . Bogu dzięki, nie wszystko 
na Golgocie należy się Grekom. Ołtarz przybicia 
do krzyża i ołtarz Matki Boskiej Bolesnej jest w  
posiadaniu Łacinników. Tu będziemy mogli odpra­
wiać msze św. od chwili, kiedy w Bazylice zabrzmi 
wesołe Alleluja.

Z Golgoty zstępujemy do poprzecznej nawy 
i klękamy przy Kamieniu Namaszczenia. Jak po­
danie niesie, pod nim ma się znajdować miejsce 
na skale, na którem było złożone martwe ciało 
Chrystusa po zdjęciu z krzyża. Miejsce to położo­
ne było w ogrodzie Józefa z Arymatei, który byl 
uczniem Jezusowym i uprosił sobie u Piłata ciało  
Mistrza. Nikodem, inny tajny uczeń namaścił 
ciało olejkami, obsypał je wonnościami i według 
zwyczaju żydowskiego zawinął w prześcieradła. 
Następnie złożono ciało do grobu, który Józef dal 
wykuć dla siebie w skale, wystającej w pobliżu z 
ziemi.

Do tego Grobu udajemy się teraz. Na święta 
wielkanocne przybyło dużo pielgrzymów, dlatego  
przed Grobem panuje ścisk. Policja angielska za­
jęła miejsce przy wejściu i wpuszcza do wnętrza 
po pięciu pielgrzymów. Trzeba czekać dosyć 
długo. Korzystam z tego, żeby przypomnieć sobie 
dzieje Grobu Pańskiego. Jakie są te dzieje?

Pierwsi chrześcijanie otaczali Grób i Golgotę 
czcią głęboką. W roku 135 po nar. Chr. P. chciał 
cesarz Hardjan chrześcijanom utrudnić nawiedza­
nie tych miejsc, dlatego kazał cały teren zasypać 
ziemią i zasadzić na nim święty gaj. W  gaju wy­
stawił posągi Jowisza i W enery. Cesarz chciał 
zbezcześcić święte pamiątki, ale bezwiednie przy­
czynił się do tego, że miejsca zachowały się nietk ­
nięte.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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7 -m e j w iec zo rem  o d b y ł s ię c a p s trz y k , w  k tó ry m  । 

w zię ły u d z ia ł o rg an iza c je w raz  z  o rk ies trą K . P . 

W . n a c ze le . N a P la cu W o ln o śc i p rz ed p o m ­

n ik ie m  N iez n a n e g o Ż o łn ie rza z a p a lo n o s to s p o ­

c z em  o d c z y ta n o n a zw isk a p o le g ły c h b o h a te ró w .

W  n ie d z ie lę 1 1 U sto p a d a w szy s tk ie o rg a ­

n iza c je u d a ły s ię n a n a b o ż eń s tw o d o tu te jsz e ­

g o k o śc io ła , p o c z em o d b y ł s ię p o c h ó d p rz ez  

u lice m ia s ta . N a ry n k u p rz em ó w ił d o z e b ra ­

n y c h n a u c z y c ie l p . R au c h u t, p o d k re ś la ją c w ie l­

k ie z n a c z en ie d z ie jo w e teg o d n ia i z a k o ń c z y ł 

p rz em ó w ie n ie w zn ie sien ie m o k rz y k u n a c z eść  

n a & z ej O jcz y z n y . P o p o łu d n iu o g o d z . 5 -te j 

o d b y ła s ię w  sa li p . Z ie lk o w e j u ro c z y sta a k a -  

d e m ja , n a k tó rą , lic z n ie p rz y b y ło tu te jsze sp o ­

łe cz eń s tw o . N a p ro g ram  a k a d em ji z ło ży ły s ię  

śp iew y , d e k la m ac je i o b ra z k i sc e n ic z n e . C h ó r  

M o n iu szk o p o d b a tu tą d y ry g e n ta p . R a u ch u ta  

w y k o n a ł u d a tn ie d u ż o p ie śn i. „ Ż y w e d z w o n y  

p o w ie d z ia ły n a m  sw e m i sp iżo w em i se rc am i, k to  

p rz y cz y n ił s ię d o o d z y sk a n ia w o ln o śc i. N astęp  

n ie p rz esu n ę ły  s ię p rz ez sc en ę w id m a p o leg ły ch  

ż o łn ie rzy , z d a ją c o s ta tn i ra p o rt z e sw e j b o h a ­

te rsk ie j d z ia ła ln o śc i w o b ro n ie O jc z y z n y . N a  

sz c z e g ó ln ą p o ch w ałę z as łu g u je o b raz ek sc e n ic z ­

n y „ R ek ru c i" , ro lę k tó ry ch św ie tn ie w y k o n a li 

so liśc i c h ó ru „ M o n iu sz k o " . S z c ze g ó ln ie w ie lk ą  

w eso ło ść ro z b u d z ił re k ru t F ran e k , w z ię ty d o  

w o jsk a , le c z p o m im o teg o n ie tra c ą cy z u p e łn ie  

h u m o ru i w e rw y . D e k la m ac ja „ R ed u ta O rd o ­

n a " w y k o n an a p rze z G o rz e ln ia sk ie g o w y p ad ła  

b a rd zo d o b rze , —  „ G iew o n to w i R y c e rz e " —  

śp ią cy o d w ie k ó w w p iec za rz e , —  c ze m -  

p ręd z e j s ię z e rw ali n a o d g ło s trąb k i, w zy w a ­

ją ce j ic h d o b o ju o w o ln o ść u k o c h a n e j O jc zy z ­

n y , k tó rą te ż w y w a lcz y li. Je d n em  s ło w em  c a ­

ło ść sp raw iła d o b re w raż e n ie .

Ł A D N Y  A M A N T

O k rad ł n arzeczon ą i u ciek ł
P rz ed m io te m n ie c o d z ie n n e j ro z - K o c h liw y a m a n t, k o rz y s ta ją c z  

p ra w y są d o w e j w  są d z ie g ro d z k im ; ta k d o g o d n e j sy tu a c ji, o tw o rz y ł 
w  G ru d z ią d zu b y ła sp ra w a n ie ja k ie - : w y try ch e m  sz u fla d ę o d k re d e n su , w  
g o K a z im ie rz a B o ro w sk ieg o , la t 2 5 k tó re j z n a jd o w a ło  s ię 1 5 0 z ł., z a b ra ł  
ro b o tn ik a m u rarsk ieg o z a m . w W ą . p ie n iąd z e i u lo tn ił s ię .
b rz e ź n ie . Je g o m o ść te n d o p u śc ił s ię N a z a ju trz p o u c ie c z c e R o g a lsk a  
k ra d z ie ż y  1 5 0 z ł. n a  sz k o d ę  n ie ja k ie j o trz y m a ła o d sw e g o n a rz ec z o n e g o  
A n n y R o g a lsk ie j. H st, w  k tó ry m  z a p e w n ia ł, ż e b e z g ra -

S p ra w a ta m ia ła p rz eb ie g n a s tę - n ic z n ie  ją  k o c h a i ż e  n ie d łu g o  ju ż  s ię

B o ro w sk i p rz e d  k ilk u la ty z a p o . z y p ie n ię d z y n ie  
z n a ł s ię z R o g a lsk ą w  D u so c in ie , d o lic ji.

lis t, w  k tó ry m  z a p e w n ią! , ż e b e z g ra -

o ż e n i, p ro sz ą c p rz y tem , b y  o  k ra d z ie - 
p o w ia d o m iła p o .

P O Ż A R  W  E L Z A N O W IE .

W  n ie d z ie lę sp a liły s ię d w a e to g i g o ro z y . 

c y . P rzy c z y n y p o ż aru n ie s tw ie rd z o n o .

KRONIKA
K alen darzyk

O Św. kśtolic. Słoftce

u a c h ó d Ł łc h ó d

14

13

16

lis to p a d Ś .

C .

P .

Józefata

G etru dy

M .B .O atrob r.

6 ,50

6 ,52

6 ,44

3 ,49

3 ,49

3 ,48

k tó re j ż y w ił w y ją tk o w ą sy m p a tję . 
S p ra w y se rc o w e p o su n ę ły  s ię z b ie ­
g ie m  c z a su  ta k  d a le c e , ż e a m a n t z a ­
m ie rz a ł p o ś lu b ić w y b ra n k ę . P e w n e ­
g o d n ia B o ro w sk i, b ę d ą c w  g o śc in ie  
u  sw e j n a rz e cz o n e j, p o z o s ta ł ta jp n a  
n o c le g , p rz y cz e m  d o d y sp o z y c ji o . 
trz y m a ł w sp a n ia le u m e b lo w a n y p o ­
k ó j. R o g a lsk a  z a ś ja k  te g o p rz y z w o i-

N a w c z o ra jsze j ro z p ra w ie lic zn i 
św ia d k o w ie p o tw ie rd z ili o b sz e rn y  
a k t o sk a rż e n ia , w y g o to w a n y p rz e z  
o sk a rż y c ie la p u b lic zn e g o , w o b e c c z e ­
g o są d sk a z a ł ..n a rz ec z o n e g o 1 ’ B o . 
ro w sk ie g o na b miesięcy więzienia. 
W y m ie rz o n ą k a rę są d o sk a rżo n e m u  
z a w ie sił n a p rz e c ią g la t trz e c h i to  
p o d  w a ru n k ie m , ż e d o ro k u 1 9 3 5

P R Z E Z M O JE O K N O

P O D S Ł U C H A N E .

B y ł to ju ż w iec z ó r, w  d z ień Ś w ię ta N ie ­

p o d le g ło śc i.

N a u lic y sp o tk a ło s ię trze ch p a n ó w  o m a ­

w ia jąc y ch p rz e b ie g Ś w ię ta . P o d c z as ro z m o w y  

o k a z a ło s ię , ż e je d e n z n ic h n ie b ra ł w o g ó le  

u d z ia łu w u ro c z y s to śc ia c h .

—  C o , p a n n ig d z ie n ie b y ł? —  p y ta ją o w eg o  

p a n a .
—  A  n o n ie . N ie m o g łem  z d o m u w y jść . 

Ż o n a sc h o w a ła m i trz e w ik i; w „ b am b o sza ch  

p rze c ie ż n ie p ó jd ę ...

W  o d p o w ie d zi n a to ro z leg ł s ię d w ó ch p o ­

z o s ta ły c h śm iec h ...

A le ja d a le j ju ż n ie s ły sz a łe m ... (Y e s.)

to ść n a k a z y w a ła , u d a ła s ię n a  n o c le g ! z w ró c i o n p o sz k o d o w a n e j sk ra d z io n e  
n a s try ch  sw e g o  d o m u . i p ie n ią d z e .n a s try c h sw e g o  d o m u .

c ep rez es p o w , Z S . p . w ice s ta ro s ta C W IN A R O -  

W 1 C Z , p o w . k o m . p w . i w f. S Z A L E C K I p . b u r­

m is trz S C H W A R Z i w ie lu in n y c h .

P rzy d ź w ię k a c h o rk ie s try Z S . w ą b rz e sk ie ­

g o g o śc ie b a w ili s ię w  se rd e cz n y m  n a s tro ju d o  

p ó ź n e j n o c y . Z ab a w ę u m ila ły g o śc io m ró żn e  

n iesp o d zian k i. B y ła to śm ia ło rz e c m o żn a , 

jed n a z n a jsy m p aty cz n ie jszy c h z ab a w  o s ta tn ie ­

g o se z o n u .

U Z U P E Ł N IE N IE
W  sp ra w o z d a n iu z p rz e b ie g u Ś w ię ta N ie ­

p o d le g ło śc i o p u sz c zo n o n a s tęp u ją ce :

P o d c za s p rz e m ia n o w an ia p a rk u m ie jsk ie g o  

n a P a rk im . C u rie -S k ło d o w sk ie j p rz em a w ia ł p . 

b u rm istrz S c h w a rz o ra z p . d r. L E S Z K O W S K I, 

k tó ry  w sk az a ł n a to , ż e C u rie -S k ło d o w sk a z n a ­

n a i c z c z o n a je s t p rze z w sz y s tk ie n a ro d y k u l­

tu ra ln e . P o te rn p rze m ó w ie n iu p . s ta ro s ta  

K A L K S T E IN p rz ec ią ł b ia ło —  c ze rw o n ą w stę-  

Ś S *

P O D Z IĘ K O W A N IE .

S e k c ja te a tra ln a p rz y 1 . C . L . 
k o ło  W ą b rz e ź n o sk ła d a  se rd e c z n e  p o ­
d z ięk o w a n ia W P P . Ż u ra lsk ie j, M e r-  
k o w e j, Z a le w sk ie j, N e u m a n n ó w n ie , 
Ł u k iew sk ie j, M e rk o w  i o ra z N o ry ś-  
k ie w ic z o w i z a z o rg a n iz o w a n ie ro z -' 

sp rz e d a ż y  b ile tó w . V V P . M e c . C h w ieć -  
c e z a u rz ą d z e n ie b iu ra , o ra z  
Ś p ie w u „ L u tn ia ” z a w y p o ż y c z e n ie  
h a rm o n ju m .

। je s t sy n te ty c z n e m u ję c ie m ty c h w iec zn y c h s ił 

n a ro d u , k tó re w y w a lcz y ły n iep o d leg ło ść . S tąd  

n a b ie ra ją d la n a s „ D z ia d y " c h a ra k te ru m i­

s te r iu m z m a rtw y c h w stan ia , a w sp o m n ie n ia  

d a w n y c h łe z i la t n iew o li p rz e m ie n ia ją s ię w  

a k o rd y /try u m fu . R e aliza c ja sc en ic zn a a rc y ­

d z ie ła w  T e a trz e Z ie m i P o m o rsk ie j, o p a rta n a  

d z is ie jsz e m sp o jrz e n iu n a „ D z ia d y " d ą ż y d o  

w y d o b y c ia z u tw o ru ty c h e le m en tó w , k tó re z a ­

c ięż y ły s iln ie n a u k sz ta łto w an iu n o w ej rz ec z y ­

w is to śc i p o lsk ie j, k tó re są d la n a s d z iś ż y w e .

T e k st „ D z ia d ó w " o p rac o w a ł d r. L e o p o ld  

P o b ó g - K ie la n o w sk i, w  k tó reg o in sce n iz ac ji  

a rcy d z ie ło M ic k iew icz a n a sc e n ie s ię u k a ż e . 

O p ra w ę p la s ty c z n ą sk o m p o n o w a ł F e lik s K ras ­

so w sk i. I lu s trac je m u zy c zn ą p rz y g o to w ał P ro f.  

J , M . W iec z o re k . R o lę G u staw a —  K o n ra d a  

o d tw o rzy d y r. B ra ck i, a K s. P io tra , Ja n u sz  

O sto ja —  S ta sz e w sk i. P o z a te m w p rz ed s ta ­

w ien iu „ D ziad ó w " b ie rz e u d z ia ł c a ły z esp ó ł  

tea tru w  o b sa d z ie p p : B rac k a , H lo u sk ó w n a , 

K o p c zy ń sk a , M a łk o w sk a , S k assó w n a , C y b u lsk i,  

I lce w icz , K a lin o w ic z , P o b ó g —  K ie la n o w sk i,  

K w ask o w sk i, L o ed l i in . 

w y sta w ę d e k o ra c y jn o  • - --- , _

n o w e e fe k ty św ie tln e .

P rz ed sp rz ed a ż b ile tó w n a  

Z iem i P o m o rsk ie j z p rz e d s ta w ie n iem  

d ó w " o d b y w a s ię w K sięg a rn i W P . 

k ie j.

A K A D E M JA W P O C Z T O W E M  
P . W . I W . F .

Z o k a z ji 1 6 ro c z n ic y o d z y sk a n ia N ie p o d ­

le g ło śc i, tu te jsze p o c z to w e p w . u rz ąd z iło w e  

w łasn y m  z ak re s ie u ro c zy s tą a k ad e m ię .

A k ad e m ję ro zp o c zę to o d e g ran ie m p rz ez  

z e sp ó ł m u z y c zn y p o c z t, p w , p o d b a t. p . M i­

c h a ło w sk ieg o H y m n u N a ro d o w e g o , p o c z e m  

p rze m ó w ił d o z e b ra n y c h n a cz e ln ik U rz ę d u p . 

W iśn ie w sk i. P o o d e g ran iu p rze z o rk ie s trę  

w ią za n k i p ie śn i le g jo n o w y c h u c z cz o n o p a m ię ć  

p o le g ły c h o w o ln o ść R z ec z y p o sp o lite j p o w sta ­

n iem z m ie jsc i je d n o m in u to w e m m ilc z en ie m . 

Z k o le i p . M ic h a ło w sk i se k r . p o c z t, p w . w y ­

g ło s ił d łu ż szy re fe ra t, p o k tó rem o d e g ra n o . 

,/P ie rw sz ą  B ry g a d ę " i o d śp iew an o w sp ó ln ie

„ B o ż e c o ś P o lsk ę " . U d z ia ł w  a k a d em ji w z ię li 

w sz y scy c z ło n k o w ie p o c zt, p w . u rz ęd n i.y  

i fu n k c jo n a rju sz e u rz ęd u o ra z c z ło n k o w ie ich  | Z E B R A N IIE

ro d z m . •’c e le m u tw o rze n ia „ K o m ite tu

w ia n ia B ie d n y c h D z iec i.
D b a jm y o z d ro w ie f izy c zn e n a sze j d z ia tw y  

b o o n a je s t p rz y sz ło śc ią P o lsk i. O k o ło 4 0 0  

b ie d n y c h d z iec i n a sze g o m ia s ta , k tó re b e z  

p ie rw sze g o śn ia d an ia f izy c z n ie w y c ze rp an e i 

d u c h o w o p rz y g n ę b io n e p rzy c h o d z ą d o sz k o ły , 

z w rac a ją s ię d o n a s z p ro śb ą o i
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U b ie g łe j n ied z ie li w sa li p . K lim k a o d b y ł 

s ię w z am k n ię te m  k o le w iec z o rek ta n ec z n y u -  

rzą d zo n y p rz e z T o w . G im n . „ S o k ó ł . P u b licz ­

n o ść , lic zn ie p rz y b y ła n a w ie c zo rek b a w iła s ię  

o c h o c zo i h a rm o n ijn ie p rzy d ź w ięk a ch d o b re j 

o rk ies try . P ró c z ta ń có w  b y ł c a ły sz e re g n ie ­

sp o d z ia n ek , k tó re g o śc i w p ro w ad z iły w d o sk o ­

n a ły h u m o r.

B A C Z N O ŚĆ  P O D C H O R Ą Ż O W IE  
R E Z E R W Y !

W  so b o tę . 1 7 b m - o g o d z . 1 7 -te j w sa lce  

•R ad y P o w ia to w e j (g m ac h S ta ro s tw a ) o d b ęd z ie  

s ię z e b ra n ie K o ła Z w ią z k u O fic e ró w  R e ze rw y .

P o d c h o rąż o w ie R e ze rw y , k tó rzy je sz cz e d o  

K o ła n ie n a le ż ą p ro sze n i są o p rz y b y c ie n a  

p o w y ższ e z e b ra n ie i z a p isa n ie s ię n a c z ło n k ó w .

U W A G A —  Z A G IN Ą Ł B L O C Z E K  
K W IT O W Y

P o d a je m y d o p u b lic z n e j w iad o m o śc i o z a ­

g in ięc iu b lo cz k a z p o k w ito w a n ia m i o d n u m e ru
i in . C a łk o w ic ie n o w ą 2 in i^ c iu D IO C Z K a z p o * ^ "* * * * * ” * '

. .. . • 1 7 1 4 5 1 —  1 7 1 5 0 0 R o d zin y R ez erw is tó w  K o m i-
—  k o s tiu m o w ą u z u p e łn ią  | n  ra x ,.

w y stęp T e a tru Z w i* z k u R e z e rw is tó w .
—— Q nnurMnd A >nA<OP7£>11 C t

„K O Ł O B Y Ł Y C H W Y C H O W A N ­
K Ó W * S Z K O Ł Y P U B L . Ż E Ń S K IE J

D n ia 1 0 . b m . o d b y ła s ię u ro c z y s ta a k a ­

d e m ia „ K o ła B y ły c h W y c h o w a n k ó w " S z k o ły

1  o w . p u b licz n e j Ż e ń sk ie j w  W ą b rz eź n ie k u c z c i O J-

K O M U N IK A T .

W y d z ia ł P o w ia to w y p rz y p o m in a  
p ła tn ik o m  o p ł& t d ro g o w y c h z m ia s ta  
W ą b rz e ź n a , K o w a le w a i G o lu b ia , ż e  
te rm in p ła tn o śc i ty c h o p ła t z a ro k  
1934/35 u p łynął 15-go listop ad a b r. 
T y c h  p ła tn ik ó w , k tó rz y w sp o m n ia ­
n y c h o p ła t d o tą d n ie w p ła c ili w z g l. 
n ie p rz e k a za li d o P o w ia to w e j K a sy  
K o m u n a ln e j w  W ą b rz eź n ie (P . K . O . 
N r. 2 0 8 .7 3 5 ), w z y w a  s ię , a b y  u c z y n ili  
to n a ty c h m ia st i o sz c z ę d z ili so b ie  
k o sz tó w  p o s tę p o w an ia e g z e k u cy jn e ­
g o _  W y d z ia ł P o w . w  W ą b rz e źn ie .

Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE

N o w o m ia n o w ą n y b u rm is trz G o lu b ia p . e m . 

in sp . sz k o ln y A  Reiske z ło ży ł n a rę ce p . S ta ­

ro s ty Kalksteina p rz y s ię g ę s łu ż b o w ą

z y sk a n ia N iep o d le g ło śc i, p o d k ie ro w n ic tw e m  

o p ie k u n k i k o ła n a u cz , p . H e len y M A R K O W ­

S K IE J .
N a p ro g ram  a k a d em ji z ło ż y ły s ię d e k la ­

m ac je , śp ie w y o raz re fe ra t. C a ło ść a k a d e m ji 

w y p a d ła b a rd z o u d a tn ie .

W  P O W IE C IE W Ą B R Z E S K IM  
Z E B R A N O P R Z E SZ Ł O 25 T Y S . Z Ł .

N A  P O W O D Z IA N
W e d łu g w y k a z u n a d z ie ń 2 1 p a źd z ie rn ik a  

rb . p o w ia t w ą b rze sk i o d  p o c z ą tk u a k c ji n a rz e cz  

p o w o d z ian  z e b ra ł: 7 6 to n z b o ża ; 1 5 2 to n y z iem ­

n ia k ó w —  o g ó ln a w arto ść z iem io p ło d ó w w y ­

n o s i 1 7 .4 8 0 .0 0 0 z ł. g o tó w k i z e b ra n o 5 .9 6 7 ,9 7 . 

R a ze m  w ię c 2 3 ,4 4 7 .9 7 z ł.

P o d w z g lęd e m o fia rn o śc i p o sz c z e g ó ln y c h  

p o w ia tó w n a P o m o rzu p o w ia t w ą b rz e sk i s to i 

n a 6 -tem  m ie jscu —  n a p ie rw sze m  z a ś G d y n ia  

(z ło ż o n o 7 0 .0 0 0 z ł.)

P R Z E D W Y S T Ę P E M  T E A T R U  
Z IE M I P O M O R S K IE J

P A N W O JE W O D A K IR T IK L IS

w rę cz y ł w d n iu 1 1 b m . m . in . p . A rtu ro w i 

Ziółkowskiemu s t. p o cz ty ljo n o w i z W ą b rz e ź n a  

b ro n z o w y K rz y ż Z a s łu g i.

O D Z N A K Ę

Z a w a lk ę o sz k o łę p o lsk ą o trzy m a ła p .

Franciszka Zydorczakowa z Wąbrzeźna.

G ra tu lu je m y !

Z m isterju m  n arod ow em A d am a  
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T e atr Z ie m i P o m o rsk ie j p o n o w n ie z ag o śc i 

w n a sz e m m ie śc ie w  c zw a rtek , d n ia 1 5 lis to ­

p a d a b r., w  sa li „ D w o m  W ą b rz esk ieg o " . T ea tr  

Z ie m i P o m o rsk ie j w  d n iu ty m  w y stąp i z p rz ed ­

s ta w ie n iem  m iste rju m  n a ro d o w em  A d a m a M ic ­

k iew ic za „ D ziad y " . T e n n a jw y ż sz y w zlo t g e n -  

ju sz a p o e ty , n ie m a ją c y so b ie ró w n y c h p o d  

w zg lę d em n a p ięc ia u c z u c io w e g o , o g a rn ia ją c eg o  

n a ró d c a ły i lu d z k o ść —  w  lite ra tu rz e św ia ta ,

te tu O d b u d o w y Z u ło w a p rz y Z a rz ą d z ie G łó w -  

" ‘ ‘ ‘ ‘ . Z w ra c am y s ię d o

S z an o w n eg o S p o łe cz eń s tw a , b y w  ra z ie p o ja ­

w ien ia s ię o so b n ik a k tó ry b y leg ity m o w ał s ię  

p o w y ższ y m  b lo cz k ie m  i z b iera ł d a tk i n a te n c e l, 

z g ło s ili n ie z w ło c z n ie d o n a jb liż sze g o P o s te ­

ru n k u P o l. P a ń s tw o w e j, lu b d o Z a rzą d u R a d y  

P o w ia to w e j R o d z in y R e z erw is tó w w W ą b rze ź ­

n ie .
Zarzad Rady Powiatowej Rodziny Rezerwistów

W Ł A M A N IE D O  G M A C H U  
S Z K O L N E G O

D z is ie jsz e j n o c y d o g m a ch u sz k o ły p o w ­

sz ec h n e j ż eń sk ie j w łam a li s ię n ie zn a n i z ło -  

z w ra c a ją s ię d o n a s z p ro śb ą o d o ż y w ia n ie , c z y ń c y i p o ro z b ija li sz u fla d y o d b iu re k . C o z o -  

W iad o m o , ż e g łó d n a jb ard z ie j b o li. B ez w ą t- s ta ło sk rad z io n e u s ta lą d o c h o d z e n ia p o licy jn e .

.,D z ia -  

W o jte c-

D o ż y -

p ie n ia je s t o b o w ią z k ie m sp o łe c ze ń s tw a p rz y ­

c h o d zić z p o m o cą n a sz y m  b liźn im .

C elem u tw o rz en ia „ K o m ite tu D o ż y w ia n ia

B ie d n y c h D z ie c i M . W ą b rz eź n a" z a p ra sz a s ię ' C Z W a rtk ii tj. 1 5 . b m . z b ie rać b ę d ą p p . lis to - 

S z a n . O b y w a te ls tw o n a z eb ran ie , k tó re o d b ę d zie  

s ię w piątek, dnia 16 listopada 1934 r. o go­

dzinie 17-tej (5-tej) w sali rysunkowej szkoły 

męskiej. K O M IT E T T Y M C Z A S O W Y

P R Z Y G O T U JC IE  P IE N IĄ D Z E !

Ju ż d z iś p rzy p o m in am i, ż e o d ju tra

30-L E C IE K A T O L IC K IE G O
T O W . L U D O W E G O n ró

W  p o c z ą tk u g ru d n ia rb . tu t. K a to lic k ie  

T o w arz y s tw o L u d o w e o b c h o d z ić b ę d z ie u ro ­

c z y śc ie 3 0 -le c ie sw e g o is tn ien ia . W y b ra n y K o ­

m ite t z a ją ł s ię u s ta le n ie m p ro g ra m u u ro c zy ­

s to śc io w eg o . P o d c z as z e b ra n ia ju b ile u szo w eg o  

n a s tą p i w rę c ze n ie z as łu żo n y m  c z ło n k o m  i c z ło n ­

k in io m T o w a rz y s tw a d y p lo m ó w . N a p ro tek to ­

ra c a łe j u ro c z y s to śc i p o p ro sz o n o Ks. dziekana 

Łowickiego z Niedźwiedzia.

Z A B A W A K O Ł A P R Z Y JA C IÓ Ł  
Z W IĄ Z K U S T R Z E L E C K IE G O

W  p ięk n ie u d ek o ro w an e j sa li k in a „ S ło ń ­

c e " o d b y ła s ię u h . n ied z ie li z a b a w a tan e cz n a  

u rzą d z o n a s ta ra n ie m  K o ła P rzy jc ió ł Z w ią zk u  

S trz e le c k ie g o .

N a z a b aw ę p rzy b y ło d u ż o o b y w ate ls tw a  

m ia s ta i o k o licy , p rez es K . P . Z . S . p . s ta ro s ta  

K A L K S T E IN  z m a łż o n k ą , n a c z , S ą d u p . C IE ­

S Z Y Ń S K I, p re ze s p o w . Z S . p . W A L IG Ó R A , w i-

n o sze p rz ed p ła tę „ G ło su W ą b rz esk ie g o n a  

m ies ią c g ru d z ie ń .
Ju ż d z iś n a leż y p rz y g o to w ać p ien iąd z e  

n a g a z e tę , ta k . g d y p rz y jd z ie lis to n o sz , n ie  

p o trz e b a b y ło p ie n ię d z y sz u k ać !

„ G lo s W ą b rze sk i" w a rto z a p isa ć , b o o -  

p ró c z w ia d o m o śc i, ja k ie p o d a je z e św ia ta ,  

k ra ju a sz c z eg ó ło w o z p o w ia tu , k a ż d y m a  

p ra w o u z y sk a ć b e zp ła tn ą p o rad ę p raw n ą w  

re d ak c ji. Je ż e li k to  c z e g o ś n ie  w ie  a je s t a b o ­

n e n te m  „ G ło su " n ie c h p rzy jd z ie d o re d a k c ji, 

g d z ie z o s ta n ie sz c z e g ó ło w o p o in fo rm o w an y , 

c o m a c z y n ić w d a n e j sp ra w ie .

O frek w en c ji n a sz eg o d z ia łu p ra w n e g o  

św iad c z y fa k t, ż e o d s ty c zn ia d o  d n ia d z is ie j­

sz e g o u d z ie liliśm y d la a b o n e n tó w p o ra d o -  

k o lo 1 5 0 0 !

P O D U W A G Ę M IE JS K IE M U U R Z Ę D O W I  

B U D O W L A N E M U .

P rz y u l. T a rg o w e j n r. 6 s to i d o m  a ra cz e j 

ru d e ra , g d y ż d a c h je s t n a p ó l z a w a lo n y , d a ­

c h ó w k i sp a d a ją , b ra k  je s t g ó rn y c h b e le k itp . 

W  te j to ru d e rze m ie sz k a ro d z in a , c h o c ia ż , 

n iu ry w  k a ż d e j c h w ili m o g ą s ię z a w a lić . P o ­

w in n o  s i ę k a za ć ta k ą ru d e rę u su n ą ć , b y n ie  

z a g ra ża ła b e z p ie cz e ń s tw u p u b lic z n e m u i ro ­

d z in ie . k tó ra ta m  m iesz k a .



0 1 0 4 9

N R 1 3 5HGFEDCBA G Ł O S W Ą B R Z E S K I'
S T R  4

N A  T R O P IE  S P R A W C Ó W  
Ś W IĘ T O K R A D C Z E J K R A D Z IE Ż Y . 

W  o sta tn ie j ch w ili d o w iad u jem y

R n e h T o w a r z y stw
— Oficerowie Rezerwy — Koto Wąbrzeźno

G IE Ł D A Z B O Ż O W A .

G iełd a b y d g o sk a z d n ia lś

s ię , iż p o lic ja p rzy trzy m ała d w ó ch O - Z ebran ie o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 7 b m . o g o d z . Ż y to
* ’ ’ 1 ’ ------i~ ■ " ’ t' ' * ‘ u P szen ica

Z A R Z Ą D  i Jęczm ień

K O Ł O  j Jęczm ień

Ś led z tw a p o d ać ch w ilo w o n ie m o że- W aln e Z eb ran ie o d b ęd z ie s ię 2 4 lis to p ad a 3 4 r.

so b llik ó w  p o d e jrzan y ch O d o k o n an ie 1 7 -te j w sa li R ad y P o w iato w ej. P rzy b y c ie  

k rad z ieży  w  k o ście le w  G o lu b iu .
S zczeg ó łó w  ze w zg lęd u n a d o b ro

m y . —  P o n ad to p rzy trzy m an y  zo sta ł

P szen ica

S iem ię ln ian e  

W y k a

4 1 ,0 0 — 4 4 ,0 0

2 5 ,0 0 — 2 7 .0 0

। • ■ ,——

lis to p ad a b r.

Z a 1 0 0 k g  

1 5 ,5 0— 1 6 ,0 0  

1 6 ,2 5— 1 6 ,7 5  

2 0 ,7 5 — 2 1 — 2 5  

1 8 ,0 0— 1 8 ,5 0  

1 6 ,7 5— 1 7 ,2 5  

1 5 ,5 0 — 1 6 .0 0  

2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0  

2 0 ,0 0— 2 1 ,5 0  

1 5 ,5 0— 1 6 ,5 0  

1 7 ,0 0— 1 7 ,5 0  

1 3 ,5 0— 1 4 ,5 0  

2 9 ,7 5 — 3 1 ,7 5  

2 7 ,0 0 — 2 8 ,0 0  

1 4 ,5 0— 1 5 ,5 0  

1 7 ,5 0— 1 8 .5 0  

1 0 ,2 5— 1 1 ,0 0  

1 0 ,0 0— 1 0 ,5 0  

1 0 ,0 0— 1 0 ,5 0 N a o g ó ln e ży czen ie S zan  

1 0 ,2 5— 1 0 ,7 5  

1 1 ,5 0— 1 2 ,5 0  

3 9 ,0 0 — 4 0 ,0 0  

3 7 ,0 0 — 3 8 ,0 0  

4 0 ,0 0 — 4 3 ,0 0  

4 1 ,0 0 — 4 5 ,0 0

D ru k iem i n ak ład em Z ak ład y G raficzn e

B o lesław a S zczu k i. R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Adam Szczuka w  W ąb rzeźn ie .b ro w aro w y  

jed n o lity  

zb io ro w y

w szy stk ich czło n k ó w k o n ieczn e . a 

— Z W IĄ Z E K P O D O F IC . R E Z .

o g o d z . 2 0 -te j (8 -ej w iecz .) w lo k a lu p . N a-

p ew ien o so b n ik m o cn o p o d e jrzan y o d o ln eg o W W ąb rzeźn ie u l. M arsza łk a P iłsu d - 

d o k o n an ie  k rad z ieży  k o n ia  n a  szk o d ę sk ieg o

p . S ta ro n ia w  D ęb o w ejłące .

Z

R a d jo p r o g r a m
C zw artek , d n ia 1 5 lis top ada

6 ,4 5 A u d y cja p o ran na . 1 2 ,1 0 S łu ch a jm y p iln ie  

s tarem W iln ie — p o g adan k a d la d z iec i m ło d szy ch

m u zy k ą i p io sen k am i. 1 2 ,5 0 V -ty P o ran ek szk o ln y . 1 5 ,0 0  

D zien n ik p o łu d n io w y . 1 3 ,0 5 Z ry n ku p racy . 1 3 ,1 0 D al­

szy c iąg p o ran k u szk o ln eg o . 1 5 ,3 5 P rzeg ląd g ie łd o w y . 

1 5 ,4 5 M u zy k a salo no w a. 1 6 ,4 5 L ek cja jęz . fran cu sk ieg o . 

1 7 .0 0 T eatr W y o b raźn i n ad a je o ryg ina lną k o m ed ję p t. 

„H an k a szu k a d rog i d o szczęśc ia" . 1 7 ,5 0 S k rzy n k a p o ­

cz to w a. 1 8 ,0 0 P o g ad an k a ro ln icza . 1 8 .1 5 1 1 -g i k o n cert 

z cy k lu : S o n a ty L . v an B eeth o v en a . 1 8 ,3 5 U tw ory w io ­

lo n czelo w e . 1 8 .4 5 C o czy tać? 1 9 .0 0 C h ó r k o zack i p o d  

d y r. Ja ro w a . 1 9 ,2 0 F elje lo n ak tua ln y . 1 9 .5 0 M u zy k a sa ­

lo n o w a. 1 9 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e. 2 0 .0 0 M u zy k a lek ­

k a . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 Jak p racu jem y w  

P o lsce. 2 1 .0 0 K o n cert w ieczo rn y . 2 1 ,4 5 P o g ląd n a św ia t. 

2 2 ,0 0 K o n cert rek lam o w y . 2 2 ,1 5 L ek c ja tań ca. 2 2 ,2 5 M u ­

zy k a tan eczna z d an c in g u ,,P arad is . 2 2 ,4 5 G aw ęd a  

z an g ielsk im i s łu ch aczam i P . R - 2 5 ,0 5 M u zy k a tan eczn a .

z n astęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1 ) Z aga jen ie ; 2 ) S p raw a u b ezp ieczen ia n a  

w y p ad ek i śm ierć —  p o w zięc ie u ch w ały ; 3 ) Z a ­

k o ń czen ie .
W razie n iep rzy b y c ia d o stateczn ej ilo śc i 

cz łon k ó w n a ten czas zeb ran ie o d b ęd z ie s ię p ó ł 

g o d z in y p ó źn ie j b ez w zg lęd u n a ilo ść cz ło n ­

k ó w . Z A R Z Ą D

-  L E G JO N M Ł O D Y C H  —  K S IĄ Ż K I P i­

sem n ie zg ło szen ia k an d y d a tó w (ek ) d o tw o -

ży tn ia  

ży tn ia  

ży tn ia  

ży tn ia  

ży tn ia

p szen n a  

p szen n a  

p szen n a  

p szen n a

g a t. IA 0 -5 5 %  

g a t. IB . 0 -6 5 %  

g a t. II 5 5 -7 0 %  

razo w a 0 -9 5  %  

p o śled n ia 7 0 %

g a t IA  0 -2 0 %  

g a ł. IB 0 -4 5 %

g a t. IIB 7 0 -7 5 %  

razo w a 0 -9 5 %

Jęczm ień  

O w ies  

M ąk a  

M ąk a  

M ąk a  

M ąk a  

M ąk a  

M ąk a  

M ąk a  

M ąk a  

M ąk a

O tręb y ży tn ie  

O tręb y p szen n e m iałk ie

ię O e iiU J l Ł A ig J U a iU J 'X lv ru ijv iA » »  ..  —  — —  — -— -

je co d z ien ie o d 1 2 d o 1 8 b m , leg . C e- 1 O tręb y p szen n e g rub e

! O tręb y jęczm ienn e

I R zep ak z im o w y  

R zep ik z im o w y  

M ak n ieb iesk i  

G ro ch W ik to r  ja  

Z iem n iak i jad a ln e  

R zep ik z im o w y  

M ak n ieb iesk i  

G o rczy ca

S e m iL lC  "  - ----- t ----------------

rżące j s ię S ek cji L eg io n u M ło d y ch  w  K siążk ach : O tręb y p szen n e śred n ie  

p rzy jm u je ----------- _ 

g ielsk i E lig ju sz —  K siążk i.

Komendant obw. Wąbrzeźno

—  W zy w am w szy stk ich leg . leg . zam iesz­

k u jący ch w p o w iecie w ąb rzesk im a k tó rzy  

p rzy b y li z in n ych O b w o d ó w d o n aety ch m iasto -  

w eg o zg ło szen ia s ię w K o m en d z ie O b w o d u  

W ąb rzeźn o (u l. B ern ard a 4 ) (n a p o d staw ie  

R o zk azu K o m en d an ta G łó w n eg o o m eld o w an ia  

s ię i Komendant

5 8 .0 0 — 5 9 ,0 0

4 0 ,0 0 — 4 5 .0 0

4 8 .0 0 — 5 2 ,0 0

dawniej Kozłowski

przyjmuje od g- 9 — 7 i od 2 — 5

Nowoczesny sposób leczenia jamy ustnej

19

f

K m . 3 4 0 /3 4

O B W IE S Z C Z E N IE
O P R Z Y M U S O W E J S P R Z E D A Ż Y  R U C H O M O Ś C I

Dnia 16 listopada 1934 r. d godz. 12-ej tz r poi. 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so ­

w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę p rzy u l. 

Strzeleckiej nr. 3 b. w Wąbrzeźnie.

szkielet stodoły wielkości 9^18, około 7 kub.

m. desek olszowych, około 6 kub. m. desek 

sosnowych

łączn a su m a o szaco w an ia 2 6 2 0 z ł.

K O M O R N IK : (-) JA N G Ł Ó W C Z E W S K I.

P u b liczn o śc i p rzyb y ła  
jeszcze n a k ró tk i czas

C h ir o m a n tk a
a str o lo g  A d a r e lli  

zn an a w P o lsce i zag r. 
s ław n a  w ró żb ia rk a . P rzy ­
jęcia  d y sk re tn e  co d z ien n ie  
o d g o d zin y 9 ran o d o 9  

w ieczo rem

M e stw in a 1 I . p .

d o m  p . D y lew icza

C z y ta jc ie  

i o g ła sz a jc ie  

s ię w

Głosie Wąbrzeskim

T E A T R  Z IE M I P O M O R S K IE J
w y staw i ju tr o w  c z w a r te k  d n ia 1 5 lis to p a d a o g o d z in ie 2 0  w  sa li D w o r u  W ą b r z e sk ie g o  

misterjum narodowe Adama Mickiewicza

T ek st o p raco w ał D R . L E O P O L D  P O B Ó G  - K 1 E L A N O W S K I. -  O p raw ę p te ty cznask o m p O T O w al F E L IK S K R A S O W S K I.

U d zia ł b io ra: D Y R . B R A C K I; JA N U S Z O S T O JA - S T A S Z E W S K I; B R A C K A ; H L O U S K o W N A , K O P C Z Y Ń S K A , M A Ł K O W S K A , s a

N A ;' C Y B U L S K I; IL C E W IC Z ; K A L IN O W IC Z ; P O B Ó G - K IE L A N O W S K I; K W A S K O W S K 1 ; L O E D L i m m . - Ilus trac ję m u zy czn ą  

p rzy g o tow ał P R O F . J . M . W IE C Z O R E K . 
P rzed sprzed aż b ile tó w n a p rzed staw ien ie T eatru Z iem i P o m orsk ie j o d b y w a s ię w k sięg arn i p . W o jteck ie).

krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe

w wielkim wjhorze M
po zniżonych cenach

p o le c a

S z k ó łk a

liiiislffl Rmiliiip
O k o n iu , p o cz ta M ełn o .

C e n n ik i w y sy ła n i n a ż ą d a n ie  

b e z p ła tn ie

o trzym a ten , k to w sk aże g d z ie zn a jd u je  
s ię m ó j sk rad zio n y  w  n o cy  z  1 0 n a 1 1 b m . 

koń o g ie r d w u le tn i, k asz tan ły sy n a  
g ło w ie w arto śc i 5 0 0

A n to n i S ta r o ń  D ęb o w ałąk a

Z  p o w o d u  o p r ó ż n ie n ia  sk ła d u

sp r z ed a je  ta n io . 2 szero k o m ło tk i, sz ty ftó w k ę  
cep ó w k ę, s ta rą  s ieczk ark ę , k u lty w ato r  cy n k , p łu g  
ręczn y , o p ielacz  2 m etry , 3 o se łk i, w alec p ie rśc ie ­
n io w y , k ilk a p o d w o zi d o p o w ó zek , d o k art, częśc i 
d o w o zu ro b oczeg o , żag ę ta śm o w ą^  s tru g ark ę , ża-  
g ę k o ło w ą, to k ark ę, w ierta rk ę i in n e p rzed m io ty

M a sa u p a d ł. f-m y  D a h m e r

W ą b r z eź n o  M arsz> P iłsu dsk iego 3 2

L O K A L  H A N D L O W Y

z o b szern em e n b ik ac jam i res tau racy jn em i w  k tó ­
ry ch p ro w ad zo no  h an d e l k o lo n ja ln y z  w y szyn k iem  
o k o ło 3 0 la t, p iw n ice, sp ich le rz i w ie lk i zajazd  
w  p ry n cy p a ln em  m ie jscu  w  W ąb rzeźn ie zaraz  lu b  
p ó źn ie j k o rzy stn ie d o w y n ajęc ia . A d r e s w sk a -  

ż e  A d m in istr a c ja G ło su  W ą b r z e sk ie g o

Lekarz dentysta

Wąbrzeźno ułica Mestwina 6

WMm Ifca HM ti Rypinie

m

w y p łac iła za m iesiąc p aźd z ie rn ik  

śm ie tan czarn io m  za I g a t. śm ie ­
tan k i p o 2 .4 za 1 % tłu szczu  

śm ie tan czarn io m  za II g a t. 2 ,3  

d o staw cy  w  śm ie tan czarn iach  I  g a t. 
2 ,3 5  

2 ,3  

2 ,4  

2 ,3

p o  
d o staw cy w śm ie tan cz- 1 1 g a t. 

m lek o zak w aso w e p o  

m lek o p e łn e

f

-3 ^

K IN O  

d źw ięk o w e  

S Ł O Ń C E

Hotel Royal
W a m a w a , C h m ie ln a 3 1 teL o d 5 5 6 ~ 8 0 d o 5 5 6 ~ 8 5

zn a jd u je s ię  b lisk o  D w . G łó w n e g o  
(3 0 0 m etró w  t. j. 2 m in u ty )

P  o  s  1 a  d  a  w sz elk ie u d o g o d n ie n ia  ja k . 

w o d ę b ieżącą  c iep łą i z im n ą , te lefo n y  
w  p o k o jach , te le fo n m ięd zy m iasto w y  
w in d ę , w an n y i u sług ę  res tau racy jn ą: 
B ezp ła tn y g araż p rzy h o telu .

U w a g a : K ażd y z S zan . G o śc i o trzy m u je k a r ­
tę r a b a to w ą  n a m o cy k tó re j p o  
p rzem ieszk an iu  9 d n i (jed n o razo w o  
lu b z p rzerw am i) u zy sk u je ty tu łem  
p rem ji

1O-tą dobę bezpłatnie 

imnv mon
H .  B O R R M A N N , K o w a le w o -P o r n

p o leca n a o b ecn y  sezo n

c e b u le k w ia to w e  

i d r z e w k a o w o c o w e

w n a jlep szy m g a tu n k u  

n a ż ą d a n ie w y sy ła m y c e n n ik i 

■ - b e z p ła tn ie —

D ziś ty lk o 1 d z ień o g o d z . 8 ,1 5  i 4 -te j d la d z ieci 2 5 g r

Flip i Flap 
w  n ie w o li m a łż e ń sk ie j

O d  ju tra d n ia 1 5 i 1 6 o 8 ,1 5 arcy p rem jera

G R E T A G A R B O  w  film ie

Królowa Krystyna

M ie sz k a n ie

o d 1 .X II. 3 4 r. d o w y ­
d z ie rżaw ien ia  (w o ln e 
o d  p o d a tk u  lo k a lo w e ­

g o )

K lim aszk a

M estw in a 8

Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


